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Koże już w przyszłą Wielkanoc, kiedy' bazie rozkwitną dokoła, 

Pójdziemy z całą rodziną do nasaego, polskiego kościoła, 

"WesolT nam dziś dzień nastał" zabrzmi pieśń, rozdzwonią eię dzwony, 

Błogosławić nas będZie Chrystus uroc~ście w procesji niesiony. 

Zagrzmią przy tym gromkie wystrze.ły ,każdy malec przecież we we i eię uczy, 

Aby w wielki dzień Zmartwychwstania umieć strzelać 

Fotem ksiądz w białej komż7 przed kościołem kropić 

na kamieniach z ·klucz7 
z święcone1u· 

będzie koszyki ze 

Masło,jaja,eer,mięso, wiązki chrzanu 1 świąteozne,smaozne ciasto pieczone. 

Pójdziemy do domu przez łąkę w jaskrach i przylaszczkach tonącą 

I patrzeć będziemy oślepli wprost w świecącą jasno tarczę słońca. 

Słuchać będziemy z zachwytem skowronka zawisłego u szczyta 

I pełne będą nasze serca szczęścia i ciszy błękitu. 

A w domu czeka stół wielkanocoy,obficie zastawiony: 

Zwoje kiełbas,baby lukrowane i pisanki barwą tęczy kraszone, 

stół świątecznY z śnieżystym obrusem,kwiatami i barwinkiem owity, 

w pośrodku symboliczny baranek zieleń piórek rzeżuch;r ukryty. -

Tatuś weźmie talerzyk z jajami i rozpocznie wezystkim slcładać t7caenia, 

Ra mamusię ze wzruszenia płaczącą skieruje-r kochające spojrzenia ••• 

A potem zasiądziem,y do stołu,gwar,uciecha wraz buchną wolcoł? ••• 

I będzie nam tak bardzo dobrze,i będzie nam tak bardzo wesoło. --

Janina Hobler 
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ZJE.DHOCZJC 1(YS/l.EIC . .. 
/Przemówienie Przew. Z.H.P. we Prancji dz.h.P.Kozala 

wygłoszone 28.2.1954 w Paryżu na otwarciu VII Walnego Zjazdu .zRP./ 

Otwieram VII Walny Zjazd ZHP we Francji i witam wszystkich pozdrowieniem 
~m~.rcerskim"Czuwaj•! 

Czy.tylko fakt, że jesteśmy polskiej krwi, że mówimy polskim językiem, że 
zachowujemy polski obyczaj i tradycję, czyni nas ~ pełni godnymi szc~nego i~e­
ia polskiego? To są warunki przyrodzone, zasługi naszych rodziców, otoczeniapte 

e zagubiliśmT się w sobie, że nie pochłonęła nas obczyzna~ że czujemy się Pola· 
ami. Ale dzisiaj w obliczu epokowych przemian, jakie przecnodzi świa~ oały, a 
rzede wszystkim Polslca, nie stać nas już na w y z n a w a n i e s w e j 

i a r y w o d o s o b n i e n i u. Pod każdym h a a ł e m, pod każdym 
z a w o~ a n i e m m u s i kryć się re a l n·y progra m, 
tóry w ogólnym programie narodowym ma swoją wyznacz-o11ą pozycję. 
Dziś n i e w y s t a r c z y już Ie o c h a ć P o l a k ę po dawnemu; 

e zmieniły się wprawdzie porywy i impulsy serca, zmieniły się jednak zasadr, 
tóre każą nam w obliczu zgromadzenia wartości narodowych nie zapominać. te w 

sercach naszych tkwi moc przeogro~at którą przekuć trzeba w stal o~6w. 
N i e s t a ć n a s n a c h o a z e n i e w p o j e d y n k ęl 

Dziś, kiedy· w Polsce coraz donośniej rozbrzmiewa hasło buntu przeciw okupant~ 
i, to my na emigracji nie może~ pozostać głusi na te wezwania; gdzie tylko bi­
ją serca polskie tam sięga naród polski i wszystkimi siłami dążyć do porozumie­
ia i zjednoczenia wszystkich wysiłków całej emigracji jest koniecznością dzie­
jową. Niejedoym się wydaje, te można jednoczyć aa~m zawołaniem- o nie! MUsi~ 
jednoczyć sie, gromadzić zasoby emigracyjnej energii, dać wyraz potęgi ducha na­
odowego nie"uznająoego granic i przestrzeni. 

I w~aśnie dziś, pragnę podkreślić, jak niezmierni ważnym c~nnikiem jest wy­
hawanie naszej młodzieży, kiedy najpotworniejsze dyktatury totalitarne nazywa 
się demokracją. Z tygodnia na tydzień jesteś~ świadkami coraz wyr-'niej zaryso­
wującego si~ podziału świata: ludzie miłując7 ·wolność i pokój z jednej strony-,-

przeciw h1m - ludzie najokrutniejsi nie uznający prawdy, a jedynym ich orę­
·e~ jeśt 'kłamstwo. 

Związek nasz ma za zadanie wychow.vwać dzieci i !llłodzież naszą w miłości Bbga. 
jczyzny i bliźnieg~. tyjemy w cięźleich czasach, pracuje~ w trudnych warunkach 
iłY do pracy może nam dać ~lko ~s~, że o b o w i \ z u j e n a s w dale~ 
iągu niezmienione i nienarzucone żadną siłą, a zawsze aktualne prawo harcerskie 
~ierzymoc, że B6g i św.Jerzy, nasz patron pozwolą nam eta~ć na rodzinnej zie­
' złączyć się w harcerskim kręgu i pozdrowić się jak przed laty C z u w a t l 

~~~~·C"Jło~Jt; Peliks Kozal dz.h. 

Komenda Harcerzy prowadzi swą prac~ w 2 okręgach harcerzy i 3 hufcach eamodz. 
Stan liczbowy organizacji harcerzy we Pranci: 

romad zuchowych 12 zuchów 335 
drużyn harcerzy 48 harcerzy 763 
kręgów starsze-harc. 16 st.harcerzy 547 

azem jednostek 76 indywidual. 76 
instruktorów 37 ogólny stan harcerzy 1.758 

w okresie od 1.3.1952 
,540 zbiórek, 

- 28.2.1954 przeprowadzono: 
266 wycieczek, 210 

cja letnia: zorganizowano 
obozów 12 420 

228 olonii 6 

obchodów. 

harcerzedni 
11 

" 

8,367 
6,688 . 

440 ura6w d-
harcerzy 
zuchów 
harcerzy ~ Il5,'l95 

hm. F. Konieczny 
Komendant Jiarcerzr 
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N . R . H. 
w dniach 10 i 11 kwie tnia 1954 będzie obradowała Naczelna qada Harcerska, 

nasz sejm rzec zypospolitej harcerskiej . 
Z głębi serca życzymy uczestnikom owocnych i t wórczych obrad. by obecna 

N.R.H . stała się momentem zwrotnym w dziejach harcer s twa na emigracji. 
A t e matów wiel e: 

1. odświeżenie kadry instruktorskiej , . . 
2 . opracowanie programów pracy harcerskieJ na em1gracji ,zwłaszcza działu wi edzy 

o Pol sce, zawartego w próbach harcerskich , rozbudowa of enzywy zuchowej, 
3 · wzmocnienie sieci organizacyjnej związku 
4. zorganizowanie akcji wydawniczej: pisma i podręczniki , 
5 · zdrowe podstawy gospodarcze związku. 

Uczuwa się potrzebę pisma dla drużynowych i instruktorów ,słowem stwor ze -
nie k u ź n i n o w y c h m y ś l i , które będą docier~lY do każdego zakątka 
świata gdzie tylko bije serce harcerskie . '.'ł teren muszą 1ŚĆ pomysły 1 s uges tie 
progr~, treś6 ide owa ,bo inaczej przes~aniemy myśleć pojęciaml d zislęjszymi • . 

Kus i mY zmobilizować wszystkich nieczynnych instruktorów , bo dzlsiaj po-. 
trzebujemy rąk i mózgów do rozwijającej się ofenzywy zuchowej~ ~kolenie ~rodzo­
ne na obczyźnie musi wzrastać w atmosferze polskiej kultur,y, Jezeli ma myśleć i 
czuć po polsku i podj'ą6 po nas walkę o wolność . 

Sprawy gospodarcze wymagają rozsądnego i pieczołow~tego planu a następnie 
konsekwentne j r eal izacji. Nasze ooydwa domy nie odpowiadaJą w pełni pot r zebom 
ruchu młodzieżowe~o jak czytamy w notatce ogło~zonej w Dzienniku Pol ski m. 

Namioty konczą s~ę , sprzętu ob?zowego n1~ przybyw~ , 
podręczniki "rozeszły sJ.ę" w terenie l. najczęśclej brak J.ch 
w drUżynach . Na wielu terenach trzeba wszystko organizować K p H 
na nowo. w licznych ośrodkach praca ostyga i traci wszel kie • • • • 
cechy ruchu młodzieżowego . Ocal enie d?tychczasowego dor obku 1 ])ona łlarcereki 
or ganizacyjnego i nawiązanie do wspan1ałej przeszłości Koto Pnyjaeiót lłareeratwa • 

harcerskiej - oto egzamin chwili, przed jakim stoi nasza !':.d.k::C..:'~rne ~.~~ 
or ganizacja. , ot~ dyskutJę wywo!ała 

.Mamy nadzieję. że "uczeni W pi amie harce~skim" i do ll)ra~a Domu Ha:ru ... leeo . . K. 
świadczeni i net.r ukt orzy- widzą te sprawy równiez trzeźwo P.H. wy..-tato op•olę uerokiero 
"na~d<> odpowiednie środki zaradcze na wyliczone tut ~rrona rodziców un~pokojonych 
" .J .,. lfl•boko f&ktem, lt ml~o te~, *" ------...;: --+--pot)" organizaey jne • & Zwl~ Harcerttwa Polalueao 

. . . ~ , ;'(..~ . . ;,., 
•r 

/"' 

--

,( .. . 

jee~ wlakieielem dwóch domów 
Otrzymaliśmy z Kraju wi ado- .,. Londrnie, mtu<lltet harttm• 

mość o n,:łej śmierci /zawał s erca1 l •u:ehowa '?'i• ma t;am .tadne~:o 
D 

••"' hm 1 k U S R z A pomteuczenta 1\& zbtórlu, kony· r wua rano 8 Z a A • ota z pny.pa<lkoweJ ,ośeinnośc:l 
Wszyscy , którzy pochodzi my z w domaeh Innych organizacJI 1 

Chor~wi Lwowskiej, zżyliśmy się z ··~·to nie ' mote odbywać ·~iórel 
Dhem Frankiem bo wspólnie ze śp hm • powodu braku l()l<alu. N•eno" 
c ' t .. maJny ten •tan t.rwa prz,eezh 
.;>t .Sieleckim wychowywali u nas kil- dwa tata • wtelk4 ultOO. dlł 
ka pokoleń harcerskich. pra~ har«.UieJ. • • ~ . · 

Lwowskie dziecko syn woźnego w Sokole Macierzy 
przy ul. Zimorowicza,zr~sł się z organizacją skautową od 
jej zarania.Tam w tych salach Sokoła tworzyły się poglą­
dy harcerskie,,powstawały nowe myśli , szkoliły kadr y . 

Po wojnte bolszewickiej 1920 r.,która przerwała 
Jego studia medyczne,poświęcił się służbie wojskowe j,zaw 
sze znajdując się w jakimś batalionie sanitarnym. 

, 
ZJE.DHOCZJC 1{YS!lEIC .. . 

/Przemówienie Przew. Z.H.P. we Prancji dz.h.P.Xozala 
wygłoszone 28.2.1954 w Paryżu na otwarciu TII Walnego Zjasdu ZRP./ 

Otwieram VII Walny Zjazd ZHP we Francji i witam ws zystkich pozdrowieniem 
harcerękim"Czuwaj *l 

c zy tylko fakt, że jesteś~ pol s ki e j krwi, że mówimy polskim językiem że 
zachowujemy pol ski obyczaj i tradycję, czyni nas w pełni godnymi s aczytn:go ime­
nia pols kiego? To są warunki przyrodzon~1 zasługi naszych rodzi ców otoczeniapŚe 
nie zagubili~~ się w sobie, że ni e poc~onęla nas obczyana, że cztijemy się Pola­
kami. Ale dzisiaj w obliczu e pokowych przemian, jakie przechodzi ~wiat cały a 
pr~ede ws zYStkim Polska, nie s~ać nas już na w y z n a w a n i e s w e j ' 
w 1 a r Y w . o d o s o b n 1 e n i u . Pod każdym h a s ł e m, pod każdym 
z a w oła n l. e m m u s i k ry 6 si ę re a l n ·y p r o gra m 
k t ór y w ogólnym programie narodowym ma swoją wyznaczo~ pozycję. ' 

Dziś n i e w y ·s t ar czy jużk oc h a ć P o l 8 kępo dawneau• 
nie zmieniły się wprawdzie porywy i impulsy serca, zmieniły s ię jednak zasady 
które każą nam w obli czu zgromadzenia wartości narodowych nie zapomina6 że w' 
se~cach nas zych tkWi moc przeogro~af którą przekuć trzeba w stal c~6~. 
N 1 e . s t a ~ n a s n a c h o a z e n i e w p oj e dyn k ę! 

DzJ.ś , kiedy w Pol~~e coraz . donośniej r ozbrzmiewa hasło buntu przeciw okuDSDt~ 
wi, t o ~ na e~igracJl. nie mozemy pozosta6 głusi na t e wezwania; gdzi e tylko bi­
jt s e rca polskJ.e , tam sięga naród polski i wszystkimi s iłami dążyć do porozumie­
n a i z j ednoczeni a ws zystkich wys iłków całej emigrac j i jest konieczno~cią dzie­
jową. Niejednym się wydaje , że można jednoc zyć s amym zawołaniem - o nie! MUsi~ 
jednoczyć ?ię , gromadzić zasoby emigracy jnej energii, dać wyraz potęgi ducha na­
rodowego n~e uznającego granic i przestr zeni . 

I właśnle dziś , pragnę podkre ślić, jak nie zmierni ważnym c zynni ki em jest wy­
chowanie nasze j młodzieży, kiedy najpotworniejsze dyktatury totalitarne nazywa 
się demokracją. Z t ygodnia na tydzi eń je steśmy świadkami coraz wyrdniej zar;rao­
wującego s~t podziału świata: ludzie miłującJ · wolność i pokó j z jednej stro~ 
~ .pr ze c:: i\~ mm - l udzie najokrutnie je i n ie Ił Znający prawdy, a j edynym i ch or..!-
zem jest kłamstwo . ~ 

Związek nasz ma za zadani e wychowywać dzieci i młod zież naszą w miłości Ebga 
Ojczyzny i bliźniego. Zyjemy w ciężkich czas ach, pracujemy w trudnych warunkach 
siłY do pra?Y ~oże nam dać tylko mye~, że _ o b o w i' z uje n a s w dalszya 
ci~ ni ezmJ.enJ.one i nienarzucone żadną s1łą, a zaws ze aktualne prawo harcerskie 

\Vier zymy, ~e Bóg i ~w.Jerzy, nasz patron pozwolą nam staną6 na rodzinnej zie­
mi, złllczyc s1ę w harcerski m kręgu i pozdrowić się jak przed l aty ~z u w a j f 

~~~łtCv.)ło»Jt: Peliks Kozal dz.h. 

Komenda Harcerzy prowad zi swą pracę w 2 okręgach harcerzy i 
Stan liczbov~ organi zac ji fiarcerzy we Franci: 

gro~d zuchowych 12 zuchów 335 
druzyn harcerzy 48 harcerzy 763 
kręgów s tarsze-haro. 16 st.harcerzy 547 
razem j ednos t ek 76 indywidllal. 76 
instrukt or ów 37 ogólny stan harcerzy 

3 bidoach saaodz. 

1.758 

W okres ie od 1 . 3.1952 - 28.2.1954 przeprowadzono: 
2,540 zbiórek, 266 wycieczek, 210 obchodów. Focząwszy od 1921 r . kilkanaście lat pod rząd.co 

wakacy j prowadził kurs a instruktorskie Chor.Lwowskiej, 
stwarzając pewien poziom kadry instruktorskiej . Na kursac Akcja le~nia: zorganizowano 

~o:n~~ał nam jako mistrz w rozległych dziedzinach techniki skau obozów 12 harcerzy 
zuchów 
harcerzy 

420 
228 

harcerzodni 8,367 
6,688 ~ 

440 
próbę na stopień przy druhu Franku bez poprawki ,wiedzie kolonii 6 

'ltu~;~ do próby "na fest" jak si~ to mawiało w naszym języku kursów 3 
>~.:~. <.~ kolegium sędziów piłki noznej/ i śpiewak z zamiłowaft ~ 

~~~c:er prze z całe życie , nosząc krzyż harcerski nawet obecnie 
było mile widziane . 

archiwum 

instruktora z pokolenia , które budowało Polskę z popio­
traciło swej wiary w Jej lepszą przyezłoś6 . 
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1~,495 

hm. F. XoniecZJ27 
Koldndant Jiarcer&T 
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N. R. H. 
W dniach 10 i 11 kwietnia 1954 będzie obradowa3:a Naczelna t?ada Harcerska, 

nasz sejm rzeczypospolitej harcerskiej. 
Z głębi serca tyczymy uczestnikom owocnych i twórczych obrad, by obecna 

N.R.H. stała się momentem zwrotnym w dziejach harcerstwa na emigracji. 
A tematów wiele: 

1. odświeżenie kadry instruktorskiej, 
2. opracowanie program6w pracy harcerskiej na emigracji,zwłaszcza działu wiedzy 

o Polsce, zawartego w próbach harcerskich, rozbudowa ofenzywy zuchowej, 
3. wzmocnienie sieci organizacyjnej związku 
4. zorganizowanie akcji wydawniczej: pisma i podręczniki, 
5· zdrowe podstawy gospodarcze związku. 

Uczuwa się potrzebę pisma dia drużynowych i instruktorów,słowem stworze -
nie k u ź n i n o w y o h m y ś l i , które będą docierałY do każdego zakątka 
świata, gdzie tylko bije serce harcerskie. 'Tł teren muszą iść pomysły, sugestie 
programy, treść ideowa bo inaczej przestaniemy myśleć pojęc1aml dzistejszYmi . 

Musimy zmobilizować wszystkich nieczynnych instruktorow, bo dzisiaj po~. 
trzebujemy r~ i mózgów do rozwijającej się ofenzywy zuchowej. Pokolenie ~rodzo­
ne na obczyźnie musi wzrastać w atmosferze polskiej kultury, jeżeli ma myśleć 1 
ozuć po polsku i podjąć po nas walkę o wolność. 

Sprawy gospodarcze wymagają rozsądnego i pieczołowitego planu a następnie 
konsekwentnej realizacji. Nasze ooydwa domy nie odpowiadają w pełni potrzebom 
ruchu młodzieżowe$o jak czytamy w notatce og3:oszonej w Dzienniku Polskim. 

Namioty konozą się, sprzętu obozow~go ni~ przybyw~, 
podręczniki "rozeszły się" w terenie i naJczęścl.ej brak 1.ch 
w dru2ynach. Na wielu terenach trzeba wszystko organizować 
na nowo. w licznych ośrodkach praca ostyga i traci wszelkie K. P. H. 
cechy ruchu młodzieżowego. Oc,Uenie dotyc~c.zasowego dorobku i Dom Harcerski 
organizacyjnego i nawiązanie do wspaniałeJ przeszłości Koło p,•y-'-e161 Hareertt•a • 
harcerskieJ - oto egzamin chwili, przed jaki ;n stoi nasza Loodynie odbyło 29 li•I<>P"<<• 

j 
owo do~ walne ubranie. 

organ i ~a c a • Otywion11 d:v-ku•i' wywo!ala 
Mamy nadzieję. że "uczeni w piśmie harcerskim" i do ~~"""* Domu Rareer&te10. K. 

świadczeni instruktor widzą te sprawy również trzeźwo i P.H. -..yratalo opioi• •-okleco 

Jd .. odpowiednie <>r·od.kl, zaradcze na wvliczone tutaj kło- &'fOli"' rod•i<:ó• u.U.pol<ojony~h zna -. - ··" g1~o f&k~m. ił mimo uco, te 
poty organizacyjne • zw"•et Hareentwa • Pob~co 

. . , . ;(_~ . 

inst 
towej 
liśmy 

ni a, 
po wo 

... -

joeL włakicielem dw6eh domów 
Otrzymaliśmy z Kraju wiado- w Lond)'llie, mh>drid h&Mt.Ua 

mość o nagłej śmierci /zawał serca1 l • ...,howa ~Ie ma tam.ta<~neco 
Druha hm Franciszka u s A R z A pomieueu••• 1\* rbi6rk•, .karsy; 

11 ó 0 lla • pnypadkowej IOKIDftOKI 
.~S zyscy 1 kt rzy pochodzimy z w domaeh łnnyeh orpnioadi l 

Chor~wi Lwowskiej, zżyliśmy się z u.:oto nie mote odbywać zbi6rel 
Dhem Frankiem bo wspólnie ze śp hm • pawociu bra.ku !obłu. Nieno,. 

S t S i l ki t h _, i l . mainy ~n stan ~rwa pruod• 
, • e ec , m wyc OW:[Wa.~.. u nas .ICl.l- dwa lata • wlelk4 u1toc111 dll 

ka pokolen harcerskl.ch. pracy, harccrakieJ. 
Lwowskie dziecko syn woźnego w Sokole Macierzy 

przy ul. Zimorowicza,zr~eł się z organizacj§ skautową od 
jej zarania.Tam w tych salach Sokoła tworzyły się ~Oglą­
dy harcerskie, 1 powstawały nowe myśli,szkoliły kadry. 

Po wojn1.e bolszewickiej 1920 r. która przerwała 
Jego studia medyczne,poświęcił się sł~bie woSskowej,zawe 
sze znajdując się w jakimś batalionie sanitarnym. 

Focząwszy od 1921 r.kilkanaście lat pod rząd.co 
~~~~ej~jprowadził kursa instruktorskie Chor ,LwowsKiej, 
v ąc pewien poziom kadry instruktorskiej .Na kursacł 

nb~~ał jaKo mistrz w rozległych dziedzinach techniki skau 
na stopień przy druhu Franku bez poprawki,wiedzie-

.. ~ próby rtna fest" jak si~ to mawiało w naszym języku , 
• ; ~~"'"l\4!k k:ol.e~i!:ium sędziów piłki noznej/ i śpiewak z zami:łowaft 

całe życie , nosząc krzyż harcerski nawet obecnie 
bvtd mile widziane. 

~~~~:} ora z pokolenia, które budowało Polskę z popio-
tg·ay «i~~ o swej wiary w Jej lepszą przyszłość. 

4 
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r:lbiór/@, 
I. 

Zbiórka krajoznawcza jest cbyba jedną z najciekaws~ch zbiórek, jakie 
sobie można wyobrazi6. Jeżeli druhowie nie wierzą,proszę spróbować przeprowa 
dzić serię takich zbiórek,a przekonacie się ile można z nich v~nieść zadowo-
lenia. 

Zbiórki takie traktujemy bądźto przyrodniczo-geologicznie, geograficz­
nie czy historycznie, lub bierzemy z każdej powyższych dziedzin po trochu. 

Spójrzmy wokoło siebie i zastanówmY siff 1 czy naprawdę znamy okolicę? 
~zy •.viemy jakie pamiątki historyczne si~ w mej znajdują? Jakie wa.żne wyda­
rzenia historyczne miały miejsce w daneJ okolicy• 

·Dlaczego widzimy tu domy kryte dachówką i budowane z cegły /stare do~ 
oczywiście, bo nowe wiele nam nie powiedzą/,. gdzie indziej tzw. cottages są 
z kamienia i kryte strzechą. ·~aeże w jednej części Anglii mają iglice, w in 
nej nie. Dlaczego jedne drogi są proste a inne wiją się między pola;ni i do­
mami, wymijając niemal. każdy kalliień przydrożny? czemu w pewnej okolicy nie 
ma zurełnie strumieni, a w innej jest ich wiele? 

rytań takich jest nieskończenie dużo a odpowiedzi na nie jeszcze chy­
ba wi~cej. Tak więc zajęcia ludności, budulec obecność lub brak strumieni to 
czynn1.ki zależne od formacji geologicznych danej okolicy; typ architektar,r 
zależy od historii, roślinność warunkowana jest klimatem, stopniem uprzem:r­
słowieniat drogi wynikają z historii i geologii itd. itd. 

Sprobujmy przygotować zbiórkę krajoznawczą dla czytelników B.G. Nie 
zaczniemy więc od wskoczenia na rower i pedal:owania paru godzin, bo to nam 
nic nie da~ najwyżej moglibyśmy powiedzieć ,że widzieliśmy tyle i tyle wsi, 
"odwalili tyle i tyle kilometrów", wypili tyle i 'tyle ge.lonów lem()niadyl 

By czegoś się dowiedzieć t musimy zajrzeć do bibliotek1 poszukać roz­
działówdotyczącychnaszej okol1.cy, zastanowić się co nas interesuje,czemu po 
święcimy więcej, a czemu mniej ezasu. 

Teraz gdy padają deszcze i jest zimno, najlepszy czas, by przygotowa6 
się do letnich zbiórek krajoznawczych. Można w połączeniu z krajoznawstw .. -
uc~yć się topografii, zdobywać sprawności i zaprawiać się do preysz~ych w.~ 
drowek. 

Gdy druhowie czytają,że ta czy inna grupa wyjechała na pielgr~ę lub 
wycieczkę do Francji czy Hiszpanii, pewnie niejednego ogarnia zazdrość, ale 
zapewniam druhów czytelników, że v: promieniu 20 mil od waszego domu jest 
taka nieprzebrana ilość rzeczy ciekawy~hJ a nam nieznanych, że kilka tygodni 
czy nawet miesięcy trzebaby poświęci~ , by je dobrze poznać. 

Zapraszam druhów czytelników B.G. w następnym numerze na pró5ną wy­
cieczkę krajoznawczą. Nie będę wam pokazywał London Bridge czy Parlament,.bo 
nie raz widzieliście je druhowie lub zapewne zobaczycie. Polcażę wam ·Qato­
miast wiele rzeczy, na które patrzyliście nie widząc 1cht Obok których mie­
szkając nie zauważyliście ich. 

Podam kilka nazw miejscowości dokąd można udać się, by popatrzeć na 
przeszłość, - podumać o przyszłości ••• 

Druhowie, do zobaczenia na "majówce•~! czuwaj! 

e ~ledź. 

• t 



{!) oAuście Aamrs/(fej i jej uiyGJ4niu 
~ielu harcerzom zdaje się że chusta harcerska jest od Pafędv~ Jest ładna 

kolorowa. Jednym słowem jest ozAobą munduru. Nie chcę się chwal ć ~e 1 mn1e s1ł 
tak róWD:i.eż zdawało. I trzeba było 18 lat cią;głych skautowych tarapatów 

1 
aby Dli 

się wreszcie przestało z·dawa·ć. I co tu gad~ - już jej z taką pieczołowil:ością 
nie prasuję. Im bardzieJ po~ęta, ·tym lepiej to świadczy o częstym jej używania 
już nie jako ornamentu, ale przedmiotu pierwszej potrzeby. Chociaż czasem "jak 
psu z gareRa wyjęta", chusta jest dowodem nie częstego jej używania a raczej 
niedbałości własciciela. Aby skończyć tę jak dotychczas pustą gadaniną postaram 
się wykaza6, że nie wypisuję tych rzeczy li tylko dlategq bo mi tal< wroAzona prze 
kora każe. Jeszcze mnie ktoś posądzi o chęć wprowadzenia Anew look" w harcerst­
wie przez ;s~erowanie. noszenia pomiętych chust. /u nas we Lwowie nazywało się 
je poprostu "apaszki"/. 

Jest tysi~c i jeden okazji, gdy chusta skautowa okazuje się wprost ~łogo­
sławieństwem. Ale na pierwsze· miejsce wysuwają się nagłe wypadki gdy zastosowa­
nie chusty, jednej lub kilku jest najważniejsz~ c3ęści~ pierwsze3 pomocy. Impro­
wizowanie noszy,unieruchomienie kończyn przy złamaniacn, banda~owanie 1 - wszyst­
ko to da się zrobić przy użyciu tego skromnego kolorowego trójkąta ma1:eriału. 
Spróbujmy zapoznać się z kilkoma najprostszymi przykładami praktyc~nego zastoso­
wania chusty. Pominiemy nosze, usztywnianie kończyn itp., gdy~ są one dobrze. zna 
ne i zupełnie łatwe. Zajmiemy się natomiast apatrunkami. Zanim użyjemy chustr. 
.usimy pamiętać o wymyciu rany i przykryciu jej kawałkiem płótna lub czystej 
chusteczki do nosa. 

1. T a m o w a n i e k r w o t o k u. 
Zawiń kamień w chustę i złóż ją po przek~tnej/ Jeśli chusta jest kwadra 
towa, bo takiej używaj~ niektóre jednostKi/Jeśli trójkątna złóż równo­
legle do podstawy podoonie jak w 3 a /czoło oko ucho7, zobacz poniżej. 

___ _" Obwi<tź kończynę powyżej raey tak, by kamień znalazł s1ę na tętnicy. 
-~~ Dwa końce chusty umocowane do kija lub laski ekręcaj stopniowo zwiększa 

j'c ucisk. Je~li po pół godzinie krwotok nie ustaniel zwolnij ucisk na 
k1lka minat, poczym powtórz tamowanie raz jeszcze. N gdy nie stosuj 
ucisku dłużej niż godzinę, jeśli nie chcesz spowodować gangreny.Jesli 
krwawienie spowodowane jest przecięciem ~yły, zastosuj ucisk poniżej" 
rany na żyle. /rys.l./ 

2..T e m b l a k. 

l 

Umieść jeden koniec chusty na zdrowym ramieniu. Przeciągnij 
kark tak by znalzł się nad obojczykiem 
po atronłe zranionej. Umieść teraz chorą ~ 
rękę w chuście. Podnieś · drugi koniec C.hu­
sty i zwiąż go z pierwszym tuż nad oboj 
czykiem stosując węzeł płaski. Teraz 
zagnij do przodu w1erzohołek trójkąta, 
kt3ry powinien się znaleź6 w okolicy 
łokcia i umocnij go agrafką./rys.2a./ 
~ęższy temblak można otrzymać przez 
złożenie chusty jak na rys.2 b. 

l 

go przez 
\.......(_ 

).B a n d a ~ o w a n i e /głowy/ .._~ .h ~-~··.l. t> 
Zagnij chustę wzdłuż podstawy na szerokość dwu cali. PrzeciąBnij cliue­
tę przez czoło równolegia do brwi1 zwiąż oba końce z tyłu głowy, lu~ nad 
czole~, jeś~i chusta jest odpowiednio wielka, unieruchamiając .w ten spo 
sób reszt trójkąta, który pokrywa wierzch i tył głowy. Z~ńij ku górze 

o ·w F 

karkiem wierzchołek i·przypnij go agrafką. /rys.)./ 

a n i e /dłoni/ patrz rys. 4, 4a, i 4b. 
bandażować stopę. 

ó 
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l 5 B a n d aż o w a n i e k 0 l • ~.:1~ ranę tak by· wierzchołek 
• Zagnij chustę wzcRuż podsie-wy .. PrZWiąż końce chustY nad jabłkiem 
chus~~ !~=~~~~o~;~ ~~dg~~a~e~ccuj. jrys.5./ 
i~~ bandażujemY podobnie jak kolano • 

• łóż bandti na pól równolegle do 
c z 0 1 o, ok o, u c h 0 • 0~ć raz jeszcze. umieść środek otrzy­
podstawy. Powtórz tęboz~!:a na o pa trunku, prH prowadź wokół 
menego w ten sposób an 
głowy i ~iąż końce • 

6 p i e r ś. 1 zł się na opatrunku. Yierzch~ 
• Umieść chustę tak, by ś~odek zna a o stronie zranionej,ko~~ 

lek trójkąta przeprowad~ pr~ez~~~a~ce. Pozostaw jeden z kon­
zaś przez pierś, związuJąc Je ywiąż zwisający z karku wierz­
ców nieco dłuższ7 i do.na~g~a~~!zowania piersi chusta musi być 
cnołek. jrys.6./ owaga. . 
dużych wymiarów. . eposobu można równie~ zabanda-
p 1 e c y: używaJąc tego samego • 
żować pbcy • 
B a n d a ż o w a n 1 e ~ d atak b tworzyła rodzaj pasa,ob-

7. Użyj dwu chust. Jedną złozon%rugą' wlerzchołkiem ku górze\ob­
wi~ wokół bioder pacjenta. wn tr~nej stronie. PrzeciągniJ w 
wiąż udo, robiąc węzeł na ;~stęą zagnij i·uaoeuj. jrys.7.7 
wierzcho~ek pod pierwszą c ' 

C'::!: (' o . "'( ... 
~....z..., J ,.-...,. 

, . . k czeka nas jedno z największych prze~y6 
·r~ bieżączm. fO u 

harCerskich- Z~ O~! d 7 do 11 sierpnia 1954 w Dulverton, 
OdbędZl.e s1.ę on o t • "S p a ł a" na pamiątkę ostatnie-

Somereet, Kornwalia9.3H5aałe! i;~n~ej siedzibie Prezydenta Rp. ~ielu 
go zlotu w Polsce l r . tni zlot 1948 w ~ii w Soutbrop.Glos 
z was pamiętta ~:i~~~vn!~!d~s~~erwsze kroki na wyspie i~zlhotdten0~Ył S awl. -. ó l dii Afryki i Srodkowego .sc o u. 
miejscem spotkania druh.w ~ n ~ oraz pierwszy spotkali się z na 
tego czasu wiele się zmaenl.łdY Tie ~zuk:ali w buszu afrykańskim ani 
mi ci! którzy w~elkl.e pr~Yi? niA na codzień w nas~ch szeregach 
dżung 1 indyjskl.~j, ale zy 1. z n~ 
uodi1emnej Pol~k~·. t i i chłopcy różnimy się od tych z roku 

~·· 7 • · Dzisl.aJ l. l1J1 ~ ars. 1 kich s~iadów i z daleka zbie-
1948. Nasz dom najczęścl.eaó~t~m~z~~t~ dwoma jęzYkami, poza domem i 

r~ się musimy na spotkania zastępu~ 
w pracy- obcym, a po polsku w rod~l.ni~;by stantó w jednym szereguJ zobaćczy6ls~• 

Na zlot pojedzie~ po ćo, isku polskie oieśni, s~ucha po -
w dużej polskiej gr?madzie, . śpiew!zr~;~!n~~na biegu ~arcersk~, ~akie przeżywa-
skiej gawędy i przezywać te same ·nie w kołach tnStruktorskl.ch. 
11 ci w Spale, którzy dzisiaj są prze~az odziła się u nas w harcerstwie dośó 

Potrzeba zlotów ~arodowyc zrzor anizewano w 1921 roku we LWowie. 
wcześnie • Pierwszy zlot na w~ę~!i~m s~~Jyn z g wszystkich zakątkóW miał ld.zlot ~z-
Charakter ogólno polski, z u Zl. Liczne konkursy i zawody harcera e ur 
Siekierkach pod ~arszawątwt~k~i!~!;ej drużyny Rzeczypospolitej zdobyła Trzyna-
maicałY program zlotu a. Y rod~ Prezydenta RP· znani 1929 w związ-
sta ·~arszawska, otrz~u~1~m~przod był zlot narodowy .w Po ~ zl~c~e brało ~e6l 

Dalszym ro p wszechną .,ystawą KraJową. aż w 
ku odbywającą się tam P-'Ru-Kąharc~rzy. Zwiedzenie obozu zlotowego uw ano po -
udział około 7000 harcerek i wy w czasie wystawy. HP 
szechnie za swój obowiązek program~ ony dla uczczenia 25-lecia is~nienia ~bezo-

Zlot w Spai~ 1935 urząo~ młodzieży i był największą l.mprezą 
"jubileuszowy" zgromadzl.ł około 25 
wą w niep~dległej Polsce. 7 



PrOJram prac :zastępu! im.1/.Sz. 

Program pracy harcerskiej układają sobie zastępy same. Władze harcer­
skie opracowują tylko wytyczne prace i programy jednostkowe, t.zn.próby na 
stopnie harcerskiej, sprawności,próby instruktorskie. Programy jednostkowe 
są wskazówkami dla pracy harcersklej członków organizacji. Dają one możno~ć 
indywidualnego rozwoju poszczególny-m jednostkom. Zastępowy musi swoich chłop­
ców w zastępie przeprowadzić przez okres próby i przez stopnień młodzika i 
wywiadowcy. Stopnie tych prób określaj~ wymagania,jakim ma być młodzik i wy­
wiadowca, oraz co potrafi wykonać. W planie pracy zastępowy uwzględnia zarów­
no wyrobienie postawy harcerskiej, jak i wiadomosoi techniczno skautowe chł~ 
ca. Stopnie zyskuje członek zast,pu częściowo jednostkowo, częściowo w zespo­
le. Zdobywają je chłopcy drogą g1.er i ćwiczeń. Tyoh powinno być jak najwię­
cej w zbiórkach. 

, Programowość prac zastępu rozwija się następująco: zastępowy winien_ 
miec o g 6 l n y p r o g r a m p r a c y, obeJmujący cały rok. ~ ciągu 
roku zastęp pozoetanie niezmienny~ warunki pracy pozostają te same - dlatego 
plan roczny jest planem ogólA:rm. uwzględnia on cel pracy całorocznej znajo­
mo~ć charakteru obło~;~"' ich zainteresowania, wady których chcemy s!ę pozby~ 
wyrobienie ideowe i carskie, jakie pragniemy osiągnąć u chłopców. Program 
ogólny zawiera następujące punkty: 

1. jakie stopnie pragną członkowie zastępu uzyskać, 
2 . które sprawności osiągną chłopcy w projektowanym roku harcerskim, 
3. jaką okolicę kraju chcemy poznać dokładnie, . 
4. jakfe cechy charakteru chcą wszyscy w sobie wyróbić, 
5. jakie K~!ce społeczne /zbiorowe dobre uczynki/ zastęp w tym roku 

uwzglę • 

Przykład rocznego planu pracy zastępu "Orłów": 
1. osiągnięcie przez członków zastępu stopnia wywiadowcy, 
2. pragniemy wyrobić w życiu swoim i w postępowaniu z ludźmi słowność 

i rzetelnoś6, a w życiu społecznym, szkolnym i koleżeńskim - uczci­
wo~ć, 

3. w roku obecnym każdy z nas uzyska obowiązkowo sprawność samarytani­
na /by zastęp osi~n~ł tę specjalnoś6/, jedną sprawność poląwo-obo­
zow~ i jedną rzemleślniczą, 

4. wię~sze harce i wycieczki narcarskie oraz krajoznawcze będziemy or­
ganizować w ••••••••• /ustalamY teren/, 

5. dla drużYnY harcerskiej zorganizujemy sklepik spółdzielczy, a dla 
szkoły tor ślizgawkowy i będziemy w miesiącu styczniu 1 lutym u-
trzymywać na nim służbę. . 

To są ogólne wytyczne dla zastępu "Orłów" na jeden rok praoy. 
Oprócz takiego planu ogólnego winien zastępowy opracowywać jeden lub 

dwu miesięczne plany pracy zastępu. ~inny one określać ilość zbiórek i wycie­
ozek w tym okresie czysu. Plan ten musi uwzględnić dotychczasowe wyrobienie c 
chłopców, kwes~ię lokalu, wlasnej izby, środowiska, pomocy fachowoów,zaopat­
raenia drużyny i zastępów w ekwi~unek harcersko-obozowo-leśny. 

Potrzeba ten plan uzgodnic zawsze z programem drużyny. Prace bowiem 
drużyny są często tak obmyślane, że przygotowania do nich odbywają się w za­
stępach. 

na•~ za lić dokładnie w tym czasie ilość zbiórek zastępu i 
iloś6 tę 

działy pracy dokładnie określić sumę 
chłopcom . Jakie to będą działy? w i ad 

Przez to rozumiemy gawędy harcerskie, obrzędo 
~~~zowane przez pewien okres, atmosferę wychow."_ 

arch1wum 

Terenoznaw~two,opis f!l&PYporien owanie map)' 'R tere~ll.e,gry k~togr~iczne, 
/zob. Jasinski: Gry l ćw1.czenia terenowe;. Sygnal1.zacja: ćw1.czen1.a w organizo­
waniu stacji nadawczej 1 odbiorczej. Cwiczenia w nadawaniu i odbiorze. 
Pionierka: budowa kładki na wycieczce. Specjalności: kurs stolarski prowadzo 
ny przez specjalis~ ę. · 

Dobry uczynek i praca społeczna: zastęp zorganizuje ognisko dla drużyny i wez­
wie inne zastępy do pokazów przy ognisku. Tydzień przyjacielskiej usłUgi• Zor­
ganizowanie"święconego'J Wysłanie paczki do dzieci w Niemczeob.Zbiorowy dobry 
uczynek. 

~ycie kUlturalne: udziBł w przedstawieniu, pokaz na ogniskU lub kominku,nau­
czenie pieśni harcerskich i ludowych. Zorganizowanie imieninowej herbatki dla 
Jerzych. Uroczystość św • .rerzego, 3 maja, "wianki". 

Harce i wycieczki: całodzienna-wycieczka zastępu o programie harcowo-przyrodni 
czym. Ciawęda o przyrodzie. Obrzęd otwarcia ogniska. '·'Y cieczka skautowa: obozo­
wanie,roz~ijanie namiot6w,budowa kuchni,gotowanie,harce wiosenne~ 2-dniowa "T­
cieczka krajoznawcza z nocowanie~ w polu . 

Sport: osobis ta gimnastYka poranna,dostarozenie wzorów gimnastycznych człorikom 
zastępu,rozgrywka w siatkówkę z zastępem •••••• , bieg skautowy, kryta pływal­
nia, ping-pong, wycieczka kolarska. 

Wycłiowanie gosP.odarcze: 'zarobkujemy ,próbujemy: "bob a j'ob", sprzedaż palm ,. 
kolportaż B.G.7zarobek od jednego numeru 3 peUT dla zastępu/, zdobywamy wyekwi­
powanie osobiste . Przygotowujemy się do obozu. Naprawiamy sprzęt . Zbiórka alar­
mowa dla sprawdzenia ekwipunku obozowego,po zbiórce idziemy na biwak. 

Ten plan uzupełniamY jeszcze szczegółowym planem każdej zbiórki zastępu.Zbi6rkę 
t~ układamy według podanych poprzednio wskazówek. Zastępowy nie może iść na 
zbiórkę nieprzygotowany. Przy układaniu zbiórki posługuje się podręcznikami . 
Całoroczny kalendarzyk prac zastępowego pozwoli mu na dokładne i wczesne przygo­
towanie się do każdej zbiórki. 



--

....,_......... ... ... .. . :,,.,. . . ,, ,;- ·--

.. ~t'~·~;~.-
Rozbrat w rodzie, 

cztery grzmiące na całą dolinę uderzenia wielkiego bębna czarownika 
oznajmiał~ początek uroczystośc~. Po tym wstępie odezwały się inne bęb~v, mniej 
aze i podJęły regularny takt tanca, a śpiewacy zanucili władczą, żałosną pieśń. 
Do głównego namiotu zapchanego do połowy ludźmi, wbiegDi w podskokach tancerze. 
Groznie pomrukując, powoli okrążali rozpalone w pośrodku ognisko. Ich umiarko­
wane z początku ruchy wnet nabrały gwałtowności w takt coraz burzliwszego śpie­
wu i bicia w b~bny, aż rozpętały się" szaloną furię. Taniec wyrażał zapalczyr­
wość walcz,cycli wojowników. Z ust tanoerz.y wydzierały się okrzyki wojenne. 
Zęby świec~ły niesamowicie w blasku ogniska, oczy tryskały żądzą walki. Ze wzro 
kiem u~rw~onym w ciemną dal ponad głowami zgromadzonych2 zapatrzyli ai~ w nie­
~ębione otchłanie owych mitów i baśni, z jakich rodzi~ się srogi duoli tańca 
WOJennego. 

Taniec przenikał do krwi!l każdego Indianina. Nawet my, bąki, drżeliśmy 
z podniecenia i chciało nam się krzyczeć i tańczy~ razem z nas~ ojcami. 
Tancerze odbijali się wysoko od ziemi i śpiewaliz 

- Niech zwycięstwo biegnie przed nasza ścieżką, niech towarzyszy na­
ezej broni. Niech wróg śpi długo i enem twardymr ••• 

Wojownicy rzucali w górę kawałki drewna i chwytali je na ostrze włóc~ 
ni wykrzykując: 

- To samo atanie się z nas~i wrogami. Nadziejemy ich jax wiązkę 
chrustu. Rozbijemy jak nędzne próchno! ••• 

Tej nocy zaszło zatrważające zdarzenie. Ktoś zauważył, że nie wszyscy 
z naszego obozu brali udział w ceremonialaym tańcu. 

Stryj Huczący Grzmot i kilku ~nnych 
wojowników uchyliło się od teJ . 
szczepowej powinności i w ogóle n~e 
przyszło. T to zgorszenie, 
że uroc at ast przerwano. 
~szyscy ni. Cisza zaległa 
obrzę,ao~ 

na 

-A teraz macie ten wypadek ze mną ••• 
- Człowieku, czy-ś oszalał? - ·· -
- Nie chcę tańczyć! - wytłumacz się! 

.spojrzenia wszystkich obecnych zwrócone były w nieprzyjaz~ napi,ciu 
na stryja. Niektóre nasze obrzędy miały tak urzekają~ moc i tak głębokimi ~o­
rzeniami tkwiły w nas~ życiu, że jakiekolwiek wystąpienie przeciw nim nie 
mieściło się w naszej wyobraźni, jak nie wyobrażaliśmy sobie życia ludzkiego 
bez oddechu. To, co uczynił stryj, było nie tylko świętokradztwem, lecz nawet 
zakrawało w oczach wielu obecnych na zaćmienie U=Ysłu. Stryj musiał być pijany 
chociaż odpowiadał jak rozumny człosiek. ' 

. . Idz~e nowy wiatr przez prerie •. Zmienia wszystko co stare. Sami wie-
C1e, jakl ten ~atr jest silny, Nic mu się nie ostanie. 

- Więc chcesz,. Huczący Grzmocie, żebyśmy mu ulegli? Mamy porzuci c na­
sze odwieczne obrz~dy? - krzyxnął Krocząca Dusza z pogardą . 

Stryj nie zwracał uwagi na jego słowa. Mowił dalej: 
. . - Nasz Wielki Duch był dotychczas dobą. 'Jystarczał nam. Ale przyszli 

Dług~ e Noze - Amerykanie. I co się okazało? Ich ·~ielki Duch jest silniejszy 
Dlaczego mam tańczyć dla słabszego Ducha? · • 

- Milcz1 
Słowo to padło jak ostre cięcie bicza. ~ypowiedział je Biały ~ilk, 

nasz czarownik. Ow niezwykły człowiek cieszył się wielkim szacunkiem 1 był naj­
tęższym umysłem wśród Czarnych Stóp. Biały '.'iilk słynął z wielu cudów, jakich der 
konał i w jakie wszyscy wierzyliśmy, chociaż dzisiaj uświadamiam sobie, że to 
nie były czary, lecz niebywała bystrość umysłu, pozwalająca mu widzieć rzeczy 
dla in.eych ukryte. ;:pływ i doświadczenie swe zawsze zużytkowywał dla dobra szcze­
pu, dlatego więcej go kochaliśmy, niż się bali, i on to był właściwym wodzem 
naszej &rupy. 

Jego krótkie słowo przecięło wszelkie gadanie i było jak wyrok ,Drę­
cząca cisza zapadła wśród ludzi. ·:ttem jeden z grajków zaczął uderzać w bęben,. 
zrazu nieśmiało i cicho, potem silniej , potem inni wpadli w jego takt,~awiązali 
dawny rytm. Już sprężyły się ciała i tańczący ruszyli od nowa . ~szystk~ch, jak 
poprzednio, ponosiła nami~tność tańca, tylko teraz mniej było ognia i mniej 
śpiewu o zwycięstwie. Mrozny podmuch obcego wiatru wpadłdo naszego namiotu. ~ 

Tak tańc~yli ojcowie przez całą noc. Nam, dzieciomt rychło kazano i~ć 
spać ale dzika a słodka melodia wciskała się w nasz sen rozn1ecając tęsknotę za 
wielką przygodą. ayło jeszcze ciemno , kiedy w o~ozi~ rozleg~y się nawo~ywania, 
by wstać. skoczyliśmy na równe nogi i zaraz wyb1egl~ pod gw1aździste_n1~bo , 
Ojciec szedł na prerię po konie, a my smyki, pomagaliśmy matce ~ zwiJanlu ~k6ry 
namiotowej. Ruszyliśmy w drogę o brzasku •. 

I znowu zaszło przykre wydarzen1e, 
i nie mogłem powstrzymać się od łez. Stryj 
Huczący Grzmot z kilkunastoma zwolennikami 
odłączył się od naszej grupy i postanowił 

. . .. , .. . . . 
. ... ~--

żyć i wędrować samodzielnie . Nie chcieli oni 
przebywać z nami. Razem z nimi poszły oczywiś­
cie ich rodziny , a wśród nich miale~ najlepsze­
go przyjaciela i rówieśnika, syna stryja, 
Kosmate Orlątko. Trzymaliśmy się dotychczas 
zawsze razem, łączyły nas wszystkie harce, 
baraszki i ogromne, niezmącone braterstwo •. 
Nadchodziła chwila rozstania. Staliśmy obok 
siebie, obydwaj niezdolni wykrztusić słowa, 
niezdolni nawet patrzeć na siebie . Ze smutku mieliśmy pustkę w głowach i za-
schnięte gardła. 1 tk - Jedziesz - wy~ąkałem w końcu. - Jadę odpowiedział Kosmate Or ą o 
- ale szybko wrócę. - A jesli twój ojc~eo nie bę~zie chciał? - Jeśl; nie będzie 

· chcia~ to mu ucieknę. - Oj, joj,l - uc1eknę, mów~ę ci. -Tak daleko. Przez tyle 
prerii? k Wobec moich wątpliwośc;i Orlątko wręcz~ł mi swój p~ękny,. m~ły łu , z 
którego już dobrze strzelał do piesków ziemnych ·~ oświadczył · - Jeśl~ nie po-
wrócę to łuk będzie twój. 1 · i. 

' Łuk ~ył wyjątkowo cenny, ale Kosmate Orlątko był mi mi azy n z 
wsz atkie łuki na preriach. Chciało mi się beczeć i coś zamgliło moje oczy. Z 
tru~em widziałem, jak przyjaciel człapał na przykrótkich nogach, odchodząc do 
swych rodziaów . ·:: ręce trzymałem jego łuk. c .d .n. 
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Jtu nas jest ? 
• 

. l Chorągiew Piastowska podzielona jest na 3 hufce: ~arszawa /Londyn/ 
Po~znULan płd - wsch. Anglia/, Szczecin /płd - zach Anglia/ ' 

Stan Chor~i wynosił: 446 zuchów zorg~zow~;h w 18 gromadach 1 
136 ha~cerzy w 6 druzynaoh, 13 zastępach samodzielnych. 7 stosunku do roku po­
prz~dn~ego wzrós~ et~ zuchów, zmm1eszył eię_etan harcerzy, głównie na skutek 
odeJŚC1a h~~ca B1ałow1eży do Chorągwi Jagiellońskiej. 

·• okresie sprawozdawczym zorganizowano: 2 kolonie letnie, w których 
brało ud~;ał 72 zuchów oraz 7 obozów z udziałem 147 harcerzr. K~zt akcji 1~ 
niej4wyn1osł Łl,241. Przeprowadzono 17 wi~tacji jednostek w terenie 2 kurer 
week endowe d~a wodzów zuchowych i l konferencję instruktorską. z br~ku środków 
finansowych n1e ~d~ło się urządzić więcet potrzebnych kursów f wizytacji.Obrotr 
kasowe przedstaw1aJ~ się następująco: 

wpływy; 

składki •••••• Ł21- 6- 9 
subwencje 95 - O - O 
spłata długu 20 - O - O 
pożyczka 32 - O - O 
zwroty zaliczki 4 -13 - O 
pozost.ub.r. 1 7 -17- l 
wpły_wy Centr. 79- 6 -lo 
Dostaw 76 - 5 -10 

255 -12 - 8 • 

Administracja 
wydawnictwa 
wizytacje 
kursy 
akcja letnia 
subwencja 
zaliczki 

wydatki Centr.Dost. 

kasa 

Ł 17-15-9 
16-12-6 
lo-10,11 
11- 7-1 
n- 3-8 
5- ~o 
l-lo-O 

133-19=9-
121- j-9 
255- -6 -

9-0 
t 255-12-6 

'N bieżącym okresie Centrala Dostaw Harcerskich prowadzona prze z Kllldę. 
Chor~i zaopatrzona została we wszystkie oznaki harcerskie. ~składem chorągwi 
wysz~ ksi~eczki służbo~e dla harcerzy, legitymacja zuchowa,cykl zuchowy na 
sprawność 111Crakowianki". Przygotowuje s1ę wydanie "Książki Wodza Zuchów" i kilka 
cykli sprawności zuchowych. Chcemy zaopatrzyć drużyny w rogatywki i pasy harce~ 
skie. 

Udało się zorganizować stanic~ harcerską~ Kodgemoo~. Nabyty barak po­
zwoli na urządzenie świetlicy, magazyn~ 1 hostelu liarcerskie~o, tak by Sednostki 
harcerskie zwłaszcza z Londynu mogły tam przyjeżdżać na week endy i wykorzystać 
doskonały te~en do ćwiczeń. Stanica ta nadaje się na konferencje,kursy 1 odprawy. 

Głównym kierunkiem działalności Chorągwi było ro~Ninięoie sieci orga­
nizacyjnej zuchów. ' Poważny wzrost ilości, przywrócenie do życia kilka zamieratą­
cych gromad1 to rezultat licznych wizytacji i dwu kursów. Główną troską:wyszukf­
wanie i szkólenie wodzów zuchowych. 

··: sprawach gospodarczych uozuwa się potrzebę zaopatrzenia jednostek 
harcerskich w niezb~dne materiały i pomoce. żasp~kojono istnieSąoy od kilku lat 
brak oznak harcersk~ch. Na drugi teraz plan wysuwa się z kolei zaopatrzenie w 
podr,ozniki. harcerskie l<:tórę s~ już na wyczerpaniu. "Krakowianka" była pierwsZ111l 
krok1em w tym kierunku. ' 

s-ię z 
li wie 
Koło Przy 

stwor e)!: , jednostkami harcerskimi to drugie zadanit .. Udało 
wspqłpracę duszpasterzy w ośrodkach.!ardzo żyo~-

l;l~'lkie i · Oddziałowe. Jedyne na terenie Chorągwi e rozwija bardzo ozywioną działalność., 
ejąoą współpracę z Organizacją Harcerek,Stareze 

zania ~zedaiotów Ojczystych. 

- 12. -
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Czt4 tełnicy O.newa, dnia 16.3.1 954 • 
PISZ(\ . 

Drodzy Druhowie Redaktorzy! 

A może tylko na barkach jednego Druha Redaktora spoczywa "~di Gotów" ? 
1f każdym razie serdeczne gratulacje z powodu wysiłków około tego pisma. Może eła 
s znym jest zarzut , który o~am, że nie skrystalizowane J• et aałożenie dla jakie­
go poziomu wieku wydaje się to pismo i wskutek tego nie wykorzystuje się pełnych 
możliwości "ataku" ideowego dostosowanego do danej grupy . 

Chciałbym Dr uhów zapytać czy interesowałoby Yas umiesaozenie w piśmie 
w kolejnych numerach rys~nków przedstawiających typy orła polskiego /herbu/ w 
różnych wiekach. Oparłbym się na wydawnictwie pocztówek tego typu sprzed 50 l at, 
oraz na dalszych źródłach. Dałoby to możliwość ozdobienia świetlic a gdybyście 
jeszcze umieścili to np. dwa orły na jednej stronie, tak aby można było wyciąĆ 
pokolor owawszy , zaintereeowałQby to młodych druhów we wieku zbierania wezelk!c~ 
c uriosów. 

Ł~ozę serdeczne pozdrowienia i czuwa$! 

Drogi Druhu! 
--f.:.", 71J g/ V "'S 

Serdecznie dziękujemy za znak życia, słowa uznania i ofertę. Chętnie 
skor zystamy i czekamY , Prosimy rysować czarnym tuszem na białym papierze. Zama­
wiamy również artykuły na tematy harcerskie a miłe sercu Waszemu . 

~~ Czuwaj! Redaktor. 

Drogi Druhu! ~ttR<Ia, lvy 
Z serca wszystko co najl epsze i mocne z całych sil Czuwaj . 

Przesyłam 6 dolarów za 3 lata Bądź Gotów - za ten rok 1 proszę laskawie dwa l at a 
wstecz. Jestem got ów pisać - proszę podać tematy. - idę nawet na cykl artykuli­
ków. Cieszę się , że Druh ma to w swej łapie, bo pismo ma i nogi i głowę i dobr' 
polszczyznę. 

Ja za 4 miesiące, jeśli Bóg ~obry pozwoli 1 będę kapłanem Bogu ~a t o 
wszystko cześć i chwała. Teraz jako ks1~dz d1akon zaaję egzamin po egzam1nieJ . 
ten kanoniczny ostatni i ucz~ się udzielania Sakr~entów św. a przede wszystr1m 
odprawiania Mszy św . Jestem ~ardzo szczęśliwy. Gdz1e pójdę do pracy nie wiem. 
Hoże będę tu w Orohard Lake uczył . Zreszt~ inne to już warunki 1 inna odpowie­
dzialność. Obym tylko z łaski Boga był do~rym kapłanem - oto tylko proszę ••• 

Dla wszystkich współpracowników B.G. i całej "braci" harcerskiej 
czuwaj ślę. --/...tn.Z. flpi(OtJ/ri 

C)VJCJ 'rtf\~C.E~SJC l t . netroi t 8.3 .1954 
• •• 
••• Proszę bardzo druha o wykaz ośrodków harcerskich , z jakimi druh 

utrzymuje kontakt przez pismo Bądź Gotów. Adresy te potrzebne e~ nam w związku 
z prymicją ks.hm. Zdzisława Peezkowskiego, który w czerwcu otrzymuje święcenia 
kapłańskie . Ponieważ jest to wyjątkowy wypadek, że harcmistrz zostaje księdzem, 
chcielibyś~ nawiązać kontakt ze wszystkimi ośrodkami harcerskimi , by w tym dn1u 
wiel kiego święta we wszystkich ośrodkach harcerskich odprawiono Msze św., i by 
harcerki i harcerze przystąpili do Stołu Pańskiego ••• 

phm. RYszard Rachmaninow 

Redakcja wzywa wszystkie ośrodki harcerskie o przyłączenie się do pięk­
nej inicjatywy hufca Detroit . W numerze majowym B.G., podamy proponowane suges­
tie jak zorganizować ten dzień w swym środowisku . 

Czuwa j! Redakoja 

w:tadkowi 

Salesian House , Ingersley, 
Drogi Druhu! Bollington, Cheshir e 
~łem bardzo zaskoczony paczką zawieraj~oą kilka egzemplarzy e.G • 

K. i druhowi serdecznie dziękuję.Od 18 m1eś . , nie widziałem Pol aka 
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~fr~zdwka. PoZiomoa 
-----
l. W6z o dwu kołach do wohnia qieci 24. Długa- ttłencbnia eS&ta, atywena 
&. Znak: - przepowiednia - wr6łba przez et.arołyUlych Rsyaian - Wlip~ 
8. Pt.a.k: d01110wy 2' - 26. Dwie rzeki Da gl'mioy za.cholłn. 

10. Uczeń - praktykant Po1eki 
12. Najwytsza władza 'wiata /eltr6t mi•- ,l. Zaiaelc oeob. 
n. Wywiadowca /dcynarodovy "· Rselta w p6łn. lilo1zech - wspak 
14. Latryna - ekr6t 
15. Biega - inaczej 
17. Skaleczenie - inaczej 
19. Wielki Harcerz Pcleki 
22. Natchnienie - tw6rcccf6 
25. W roku - inaczej z łacin. - wspak 
27. Nuta eolf. - wspak 
28. Słyszy •it przy zbiórkach, alarmie 

sygnalizacji 
29. Samogłoska i ep6łgłoeka. od - Pył -
~. Aliancka władza w Europie - ekr6t 

mitdzynarodowy 
,2. Ranne krople na trade ,4. Zbo!e 
'5· Zapominalski, nieuwatajeoy - inaczej 

Pionowo a 

------·--l. 7.vi~rze drapietne, futerkowe 
2. ~iara powierzchni 
'· Plezait - odniana pokolenia 
5· ~!iara dlugoóci 
6. Litera fonet. 
1. Gaz - jeden ze •kładowych cztfci 

powietrza 
8. Rodzaj sportu w lekkiej atletyce 
9. Harcerz na ćwiczeniach 

11. Zasłona przetroczy•ta, no•z• panie 
16. Cz~eć głowy 
18. Lina do chwytania zwierz•t 
~o. Na końcu modlitwy •••• 
21. Ubi6r k•itdza w czasie naboteńltwa 
~,. Oaetzaaie - b61 
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Czt~ tein icy Genewa, dnia 16.3 .1954 • pasza,. 
Drodq Druhowie Redaktorzy! 

A może tylko na barkach jednego Druha Redaktora spoczywa "B!ldi Got6w"? 
W każdym razie serdeczne gratulacje z powodu wysiłk6w około tego pisma. Xoże słu 
sznym jest zarzut, kt6ry czytam, że nie skrystalizowane jest ~ałożenie dla jakie­
go poziomu wieku wydaje się to pismo i wskutek tego nie wykorzystuje się pełnych 
możliwości "ataku" ideowego dostosowanego do danej grupy. 

Chciałbym Druh6w zapyta6 czy interesowałoby Was umieszczenie w piśmie 
w kolejnych numerach rysunk6w przedstawiających typy orła polskiego /herbu/ w 
r6żnych wiekach. Oparłbym się na wydawnictwie poczt6wek tego typu sprzed 50 lat, 
oraz na dals~h źr6dłach. Dałoby to możliwoś6 ozdobienia świetlic a gdybyście 
jeszcze umieścili to np. dwa orły na jednej stronie, tak aby można było wyci$6 
pokolorowawszy, zainteresowałaby to młodych druh6w we wieku zbierania wszelk!c~ 
curiosów. 

Łączę serdeczne pozdrowienia i Czuwa!! 

Drogi Druhu! 
-l.. m -:-vJ '!/v a 8 

Serdecznie dziękujemy za znak życia, słowa uznania i ofertę. Chętnie 
skorzystamy i czekamy. Prosimy rysowa6 czarnym tuszem na białym papierze. Zama­
wi~ również artykuły na tematy harcerskie a miłe sercu Waszemu. 

~~~~ Czuwaj! Redaktor. 

Drogi Druhu! -:z(attada, l"y 
Z serca wszystko co najlepsze i mocne z całych sił czuwaj. 

Przesyłam 6 dolarów za 3 lata Bądź Got6w - za ten rok i proszę łaskawie dwa lata 
wstecz. Jestem got6w pisać - proszę podać tematy. - idę nawet na cykl artykuli­
k6w. Cieszę się,że Druh ma to w swej łapie, bo pismo ma i nogi i głow~ i dobr• 
polszczyznę. 

Ja za 4 miesiące, jeśli Bóg dobry pozwoli będę kapłanem Bogu za to 
wszystko cześć i chwała. Teraz jako ksi~dz diakon zdaję egzamin po egzaminie, 
ten kanoniczny ostatni i ucz~ się udzielania Sakramentów św. a przede wszyst~im 
odprawiania Mszy św. Jestem bardzo szczęśliwy. Gdzie pójdę do pracy nie wiem. 
Może będę tu w Orchard Lake uczył. Zresat§ inne to już warunki i inna odpowie­
dzialność. Obym tylko z łaski Boga był dobrym kapłanem- oto tylko proszę ••• 

Dla wszystkich współpracownik6w B.G. i całej "braci" harcerskiej 
Czuwaj ślę. -lvn.Z. Jlpl("""/~i 

'rtf\~Ct~SJ!IE. ')VJCJ Detroit 8 . 3.1954 
• • • 
••• Proszę bardzo druha o wykaz ośrodk6w harcerskich, z jakimi druh 

utrzymuje kontakt przez pismo ~dź Got6w. Adresy te potrzebne są nam w związku· 
z prymicją ks.hm.Zdzisława Peszkowskiego, kt6ry w czerwcu otrzymuje święcenia 
kapłańskie. Ponieważ jest to wyjątkowy wypadek, że harcmistrz zostaje księdzem, 
chcielibyśmy nawiąza6 kontakt ze wszystkimi ośrodkami harcerskimi, by w tym dn~u 
wielkiego święta we wszystkich ośrodkach harcerekich odprawiono Msze św., i by 
harcerki i harcerze przystąpili do Stołu Pańskiego ••• 

phm. Ryszard Rachmaninow 

Redakcja wzywa wszystkie ośrodki harcerskie o przyłączenie się do pięk· 
nej inicjatywy hufca Detroit.~ numerze majowym B.G., podamy proponowane suges­
tie jak zorganizować ten dzień w swym środowisku . 

.,._.." ... ta <1'>* •1 a la ·«Jts ._, l Alt",. 
Czuwaj! Redakoja 

Salesian House,IngersleT, 
Drogi Druhu! Bollington, Cheshire 
Bfłem bardzo zaskoczony paczką zawieraj,cą kilka egzemplarzy B.G. 

K. i druhowi se rdecznie dziękuJę.Od 18 m~eś., nie widziałem Polaka 
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:~~=~~ ~f T%?11 z d wka . 
1 W6z o dwu kołach do wotenia 6mieci 24 • . DłUV: derzchnia asata, utyw~ ... 
•' Znak _ p rzeporlednia _ wr6łba przez atarolytnyoh Rzymian - wapak 
8' Pt.alc domowy 25 - 26. Dwie neki DA &rmicy zachodn. 

10: Uczeń - praktykant Poleki 
12. Najvytaza władza 'wiata /akr6t mi•· ,l. Zaimek oeob. 
1,, Wywiadowca /dzynarodowr "· Rseka w p6łn. Włoazech - wepak 
14. Latryna - ekr6t 
15. Biega - inaczej 
17. Skaleczenie - inaczej 
19. Wiolki Harcerz Pc1ak1 
22. Natchni•nie - tw6rozo'6 
25. W roku - inaczej z łacin, - wapek "-
27• ~luta eolt'. -wspak Xr::z:.y:i.t!JWitila 
28. Słyszy eit prZY zbi6rkach, alarmie 

sygnalizacji 
29. Samogłoska i ep6łgłoeka od - Pył -
,a. Aliancka władza w l:.uropie - •kr6t 

mitdzynarodowy ,2. Ranne krople na trawie 
,4, Zbote '5· Zapominalski, nieuwataj~cy - inaczej 

Pionowo l 
-------
1. 7.viĄrzA drapietne, futerkowe 
2, Miara powierzchni 
'· Pl011it - odoiana pokolenia 
5· ~!iara długo,ci 
6. Litera fonet , 
1. Gaz - jeden ze składowych czt,ci 

powietrza 
8. Rodzaj aportu '11 lekkiej atletyce 
9. Harcerz na ćviczeniach 

ll, Zasłona przetroczyeta, noaz• panie 
16. Cz~U głowy 
18, Lina do chwytania zwierz•t 
20. Na końcu modlitwy •••• 
21. Ubi6r ka1tdza w ozaaie naboteńetwa 
2,. tllłen«Die - b6l 

w poprzednim numerze B.G. opisałem z grubsza podział szyfrów na pro-
ste i złożone,na przestawienia i podstawienia.Przeatawienia a zwłaszcza podeta­
wienia proste można okre~lić jeszcze dokładniej,bior'c pod uwaaę nia,jak poprzed 
nio sz7frowe,leoz przygotowywania wstępne tekatu otwartego 4o szyfro-

między inn.vmi polega na rozbiciu tekstu otwartego,atosow­
aposobu szy!rowania,na mniejsze oz\etki,które w kry-

• m • n t 6 w tekstu otwarteco. -
ei11t .1•111' równoaiernie, tak h lcdda 3ego o~st-

liter,np.wezystlcie po jednej,lub wszystrie 
na~ieay elementem r 6 w n o m i e r a y a. 

rosbiciu tekatu otwartego niektóre ' jego oz.atki 
IY1'1oz;roh,inn.e za~ z dwu lub WitoejJokrdlaur.y je 

g o czyli nier6wnomiernego. 
teketu otwarteco na elementy aotell1' p63'6 jea~ 

troate ,swłaaaoza podatawiania na al i t e r 6 w Id 
w Je 1 , ~ r 1 & r a a 6 w Je i 1 t o d y • 
- 14 -

archiwum 

Literówką nazywamy szyfr,k~órego zasadniozy element stanowi pojedyń­
cza l i t e r a ,'.'1 szyfrach o elemencie równomiernym będą to wyłącznie pojedyt.­
oze litery i niekiedy pojedy~cze cyfry i znaki przestankowe,je$eli ich poprzednie 
nie zastąpiono wyrazami pisanymi li terami ,'.'i szyfrach o elemencie mieszan;rm mogą 
dojść ele~enty dwutlub trzyliteroweLlub nawet dłuższe,ilościowo jednak będą prz~ 
ważały elementy jeanoliterowe,np.: K-R-A-K- ó - ~ • 

Bigramówka to szyfr o elemencie równomiernym,składającym się zawsze 
z d w u liter,bez wzgl~du na to,ozy twobzą one sylaby ozy nie,np.KR-AK-ó~ , 
WA-RS-ZA-·:IA. 

~ sylabówoe zasadniozy,ilośoiowo przeważający element stanowi s y l a 
b a ,chociaż obok sylab mogą w niej wystąpić również elementy jednoliterowe,nie­
kiedy również cyfry i niewielka ilość całych wyrazów,np.KRA-Kó'l-i-'ł'AR-SZA-'!łA; 

T r i g r a m ó w k a w praktyce występuje bardzo rzadko.Składa się 
ona z równomiernych elementów,po t r z y litery każdy,niezależnie ozy tworzą one 
sylaby ,np.KRA-Kó'l-r.'/A-RSZ-A'N A. 

Szyfry ,których zasadniczym elementem jest cały wyraz nazywamy kodami. 
W kodach obok wyrazów występują również pojedy.ńoze litery,sylaby,oyfry,kr6tkie 
zdania,skrót3,znaki przestankowe itp. 

~ oparciu o to co już wiemy o klasyfikacji szy!rówtmożemy je podzieli 
na złożone i proste,proste na przestawienia i podstawienia,poastawienia zaś na 
szyfry o elemencie równomiernym i mieszanym,oraz na literówki,bigramówki,sylabów 
ki 1 kody. 

·.\' poprzednim numerze B.G. zaznaozyłem,że rozwiązanie należy zacząć od 
ustalenia rodzaju szyfru.Ale jak to zrobić?Jak np.odróżnić podstawienie od przea 
stawienia? 
· Rzecz jasna,jeżeli tekst szyfrowy jest pisany nie literami lecz specj 
cjalnymi znakami,jak np.trójkąciki,kwadraoiki~Wiazdkitoyfry lub komb!nĄoje kro­
pek i kre•ek itp. to wiadomo że mamy do czynienia z poastawieniem. 

Inao!eJ przedstawia się sprawa jeżeli tekst szyfrowy pisany jest lite 
rami.Są wówczas dwie możliwo~oi:albo teka! szyfrowy składa się z rzeczywistych 
niezmienionych liter tekstu otwar~ego,jeno poprzestawianych i podanych w innym 
porządku,oo ma miejsce przy przestawieniach,albo też tekst szyfrowy składa się 
z liter podstawionych zamiast rzeozywiatych,ale zato z zachowaniem porządku,w j~ 
kim występowały w teksoie otwartym,jak jest zwykle przy podstawieniach.Inaozej 
mówiąc,przy przestawieniach tekst szyfrowy składa się z rzeczywistych liter teka~ 
tu otwartego,przy podstawieniach zaś z ich namiastek. 

Zagadnienie sprowadza się teraz do tego jak odróżnić litery rzeozywi. 
ste od ich namiastek.! ~u przychodzi nam z pomocą z kryptologicznego punktu wi­
dzenia niezmiernie ważny fakt ,że niektóre z liter tekstu otwartego występują 
bar dzo ozęsto,inne zaś bardzm rzadko,czę ść zaś zajmuje miejsce pośrednie między 
częstymi a rzadkimi.Można nawet obliczyć ich stosunek prooentowy,który w krypto­
grafii nazywa się f r e k w e n c j ą liter. . , 

Przystępując do rozwiązania ezyfru,kryptolog zaczyna zwykle od zbadar 
nia frekwenoji.Jeżeli częstotliwość wyatępowan1a liter w szyfrogramie odpowiada · 
ich częstotliwości w tekstach niezaszyfrowanych ,to znaozy,że szyfr należy do ka 
tegorii przestawień,jeżeli zaś nie odpowiada,- to do kate&orii podstawień. 

Pamiętaj~ jednak, że frekwencja liter nie jest czym stałymi ze dla 
każdego języka jest inna i że nawet w obrębie tego samego języka może u egać 
znacznym wahaniom. Pomimo to oddaje ona kryptologom nieocenione usługi. Zobaczmy 
teraz na przykładais jak się frekwencję robi i jakie na jej podstawie można wy­
snuć. wnioski. Za podstawę weźmy pierwsze sto liter tekstu otwartego z poprzed­
niego numeru B.G.: 
OJCZYZNA MOJA TO TA ZIEMIA DROGA , GDZIEM UJRZAŁ SŁOńCE, GDZIEM POZNAŁ BOGA,GnZIE 
OJCIEC ERACIA GDZIE MATKA MIŁA 11 POLSKIEJ ••• 

/Przy okazji malutkie sprostowanie: wyraz "słońce" został zas~fro­
W&nJ mylnie, winno być "5ŁQQQQ!CE", a nie "SŁQQ~CE"/. 

Zaszyfrujmy ten tekst systemem przestawieniowym i osobno systemem 
podstawieniowym. Otrzymamy dwa teksty szyfrowe: 

l. ~~ ~~ ~~!g ~~~ r~~ :Jli~ ~g~ ~mg i~~~. ftE?.F.C OABJ!t 

TKYJŁ 
YDłT~ 

FYP{.P 
BŁF~i 

Rrno 
IYSNŁ 

IŁLZB Dł'flB 
HOG"iB ••• 



J)llłłłf 

• 

. 
' Sporządź~ teraz tabelkę frekwencyj~. 7 tym celu wypiszmy 

ur.~--~~ wszystkie litery w ję~ku polekim w porządku alfabetycznym 
c i pionowo, jak na rys.nr.7. • kolumnie oznaczonej T.O./tekst 
tL otwarty/ zamiast każdej li tery tekstu otwartego postawmy po -­

jednej kresce obok odpowiednich liter alfabetu pionowego. 
111 e, Dla ułatwienia obliczeń każde pię6 kresek przekreślmy kreską 

P poziomą. Otrzymamy następującą częstotliwos6 występowania 
~ rzeczywistych liter naszego tekstu otwartegoa A - 13~J ' -~ 
f B- 2" i.t.d. 

wm 
1 

w ten sam spos6b w kolumnie oznaczonej jedynką postawmy kres-

f E łHHI/11 III 
g. 

1 
ki zamiast liter pierwszego tekstu szyfrowego,. naj'pierw obok 

~ M, potem obok Z, następnie obok A i.t.d., w kolumnie zaś oz­
naczonej dwójką - kreski zamiast liter drugiego tekstu szy­

i frowego, kolejno obok Ł F ~ i.t.d. Ę 
F 
ą 

H 
l 

l l /1 

l 

NHf IIHf 11/ l 

. Por6wnajm,y teraz kolumienkę l z kolumienką "T •. o ..... Widzimy, 
1 że ilośc kresek przy poszczeg6lnych literach alfabetu w obu 
k kolumienkach jest identyczna, inaczej m6wiąo, frekw~n~1a !i-

:r 
t<" 
L. l 

IIII 

ter pierwszego tekstu szyfrowego odpowiada całkowicie !re­t kwencji liter tekstu niezaszyfrowanego~ stąd wniosek, że ma-
7 my do czynienia tylko z przestawieniem liter tekstu otwarte­
~ go i szyfrogram możemy rozwiąza6 sposobem opisanym w numerze 

WIH' l ?n lut owym B.G. 

t:. 
M 
N /1 

IV' 
o 
ó 
p 
R III 

s" 
.ś 

u l 
l 

':l l 

1/ 11 

l l 

l l 

/1 /l 

t III 
III/ Hłfł IIII 1/ 

11/ 

1/1 l 

11 l 

III 

l 

l 

l 

l 

' z JHfł łfłH III/ 

Prz.T por6wnaniu kolumn.2 z kol."t.o." stwierdzamy, że mają 
~ one frekWencje absolutnie sobie procentowo nieodpowiadające. 
"..f N.p.litera A w kol."t.o." wystl:łpiła 13% w kol.zaś ! - ~. 

przypuszczamy więc, że drugi tekst szyfrowy utworzony został 
lfl c nie z rzeczywistycn liter tekstu otwartego, lecz z ich namia· 

ó stek, czyli, że w danym wypadku mamy do czynienia z szyfrem 
podstawienfowym. 

f . Jeżeli pr~jrzymy się jeszcze baczniej kolumience 2, to spo­
strzeżemy, że litery zawierające tę samą ilość kresek co w 

~ kol.T.O. zostały w niej przesunięte o cztery kratki w g6ręt 
s Jak to zaznaczono łamaną linią na rys.nr.7. Przesunięcie to 

Jest regularne i wobec tego w tekście s~rowym możemy odra­
J zu zamiast A podstawić O, zamiast'- d zamiast B- E 1.t.d 

Otrzymamy w6wczas tekst otwarty. Można ież odrszu pod tgks­
~ tem szyfrowym podpisać po cztery kolejne litery alfabet~~a~T 
~ w czwartym wierszu otrzymać tekst otwarty 

w 
:J 

/III z 
; 

z 
• z 

n.p. Ł F 

li G 

• z 
A 

T S T K 

U T U L 

~HA .... ,'Y,. 
1"4 \. . · ' 

Y 

z 
l 

J Ł 

K )( 

Z L ~ 

tf I B Y Y M i Ł ~ 

O J C Z Y Z N A M O ••• 

• •• 

• 

~ Spr6bujmy teraz określić ozy podany niżej 
ż 11 ~ kategorii ' przestawień, czy też podstawień 

.._____._...__"'"'c=-..· i~~~ąz~~zź UĘI<LŁ F1':4JÓ ~MWJ Ę~JĆI 

tekst należy do 
i starajmy się go 

RYs . N~/. -r~tlSL.I<R- ~J UftJN6 AĘłl~Y ĘU~EY: .\A#JĘ. ~JJC 
Ff<~I<WEttc~:rNI9. 'TlvUFR tJYJlł JAR{'5R StĘ_E~ !ÓXXX 

66 l , 

~t ~~fi~[ 

~ 

ot O?Uion J.dl,(. u. J/a.()J()!J 

1rXJmU1. 8~ ~~"""-s~ 

archiwum 
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